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Rok X. Nr. 318. 


Żniwo kelnerów i fordanserek. 


Łódz. poniedziałek, 19 nstopada 1934 r. 


Kampanja przeciw droiyśnie w Niemczech. 


Rzesza nie opiera się wyłącznie na chłopie. 


—————- „> 


Rozrzutny miljoner amerykański 


sma w warszawskim dancingu. um 


WARSZAWA, 19. 11. — Do jednego zej 2400 zi. oraz jednocześnie obu fordanserkom 


znanych lokali stolicy przy ul. Moniuszki w 
nocy około godz. 1-ej przybył młody, lat o- 
koło 50, elegancki mężczyzna. Zajął on jedną 
z lóż. Przybyły, który był nieco podchmielo- 
ny, zażądał podania kilku flaszek najdroż- 
szęgo wina i szampana, a jednocześnie za- 
prosi: do stolika dwie fordanserki. Wspólnie 
popijano cenne wino. Nieznajomy rozmawiał 
tylko po angielsku. 

Nad ranem cudzoziemiec poczęstował wi- 
nem i szampanem najpierw orkiestre, a na- 
stępnie wszystkich obecnych na dancinqu 
gości. 

Gdy przyszło do uregulowania rachunku, 
ROŚĆ, który był mocno pod gazem, wyjął pa- 
czkę 100-ziotówych banknotów i przede- 
wszysikiem wręczył 
każdemu z kelierów 100-złotowe banknóty, 


pozostałą zaś zawartość paczki polecił za- 
trzymać, jako należność za rachunek. Oka- 
zało się jednak, że brak było jeszcze 1800 
złotych, Wówczas nieznajomy wyjął książe- 
czkę czekową i wręczył kelnerowi czek na 


LWÓW 19.11 Wieś Ostrów pod Lwo- 
wem byki widownią krwawej batalji, sto- 
czonej przez chłopów z dwóch wsi z tabo- 
rem. cygańskim. 

Powód do. masakry był 'całkiem błahy. 
W czasie chwilowego postoju taboru cy- 
gańskiego, zdążającego w kierunku Przemy 
śla, powstała wśród nieh bójka, Awanturze 
przypatrywśi się liczni zebrani na gościń 
cu chłopi z Ostrowa, rzucając pod adre- 
sem bijących się różne uwagi. 

Sprowokowany tem jeden z cyganów 
rzucił się na młodego parobczaka i poturbo 
wał go. .Wśród chłopów powstał wielki 


| 


| 
Zaciekła walka z wędrownym taborem. uma 


Wojna chłopów z Cyganami. 


Kilkanaście osób odniosło rany, Ewa 


daj dwa czeki po 1000 zł. Niepostrzeżenie! 


dia wszystkich tajemniczy jegomość, hojną 


ręką rozdający pieniądze, wyszedł z lokalu, | 


O godz. 9-ej rano do banku, gdzie miał 
być zrealizowany czek przybył dyrektor te- 
goż dancingu i poprosił o wypłacenie mu 


tylko 1800 zi., a nie 2400 zł, gdyż tyle po-| czkę czekową i polecił wypłacić sobie 250 ty- 


zostało do uregulowania na rachunek, nato- | 


miast pozostałe pieniądze prosił o zatrzyma- 
nie na koncie. Jednocześnie dyrektor prosił 
o wstrzymanie się z wypłatą pieniędzy za 
czeki, wydane fordanserkom, gdyż nie nałe- 
ży wykorzystywać osoby, która jest w stanie 
podchmielonym, 

W parę minut po 9-ej do banku tego 
przybyły dwie niewiasty, jeszcze w strojach 
wieczorowych i przedlożywszy czeki po 1000 
złotych prosiły o wypłatę. Prokurent banku, 
uprzedzony przez dyrektora, 

nie uskutecznił wypłaty. 

Wówczas obie przybyłe fordanserki, mo- 
cno niezadowolone z obrotu sprawy, posta- 
nowiły odnaleźć gościa z dancingu. 


ców Ostrowa, ale i sąsiednią wieś Czyży- 
ków. 


Chłopi, uzbrojeni w dragi i widły, rzu- 
cili się ną tabor cygański. Wywiązała się 
krwawa walka z broniącymi się `- zaciekle 
z poza wozów cyganami. Siły chłopów 
jednakże były przeważające i w rezultacie 
zwycięzcami na placu boju zostali oni. Wal 
ce położyła kres policja z Gajów. W rezul- 
tacie ciężko ranni zostali cyganie: Jan 
Kwiafkowski, Jan Kejszel, Józef Stojko i 
Józef Horniak. 


Lżej rannych jest kilkanaście osób z 


krzyk. Zaalarmowali oni nietylko mieszkań | obu stron. 
— ra — 


Polski przemysł cukrowniczy ERTE 
ma otrzymać 14 milionów pożyczki 


WARSZAWA, 19 listopada. Prowadzone | zakupów eksportowych w Polsce. Zaliczka 


są rozmowy w sprawie uzyskania dla pol- 
skiego przemysłu cukrowniczego pożyczki 
angielskiej, stanowiącej zaliczkę na poczet 


ta wynieść ma, jak za lat ubiegłych około 
14 miljonów złotych. 


dzisiaj, we wtorek i w środe | 


składanie kopert trzydziestej ósmej serji nagród 
za uważne czytanie 


Patrz str, 2-ga' 


Schronisko szkolne na Spiszu. 


HEAT — 4 O a EE " 7 


100 osób oddane będzie do użytku turystów 


W jurgonie na Spiszu obok granicy czes kiej wykończone jest nowe schronisko zbu- 
dowane z zasiłku Ministerstwa WR. i OP. Schronisko to 


a głównie wycieczek szkofnych jeszcze 
w bieżącym sezonie zimowym. 


mogące pomieścić przeszło 


| 
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W dwie godziny potem, obie kobiety wpa 
dły do banku w towarzystwie owego cudzo- 
ziemca. Ten, który był jeszcze wciąż pod- 
chmielony, oburzony był, iż bank nie respek- 
lował jego czeków i zażądał kategorycznie 
wyplaty pieniędzy obu niewiastom. W pew- 
tym momencie. cudzoziemiec wyjął książe- 


sięcy złotych (ćwierć miljona). 


Skonsternowany dyrektor banku, widzac, 
że ma do czynienia z osobą, która jeszcze 
nie zupełnie wytrzeźwiała, poprosił cudzo- 
ziemca, by przyszedł do banku o godz. 2-ej 
po południu, gdyż w tej chwili nie rozporzą- 
dza tak wielką ilością gotówki. Wówczas 
cudzoziemiec w towarzystwie 
| oddali się. 


Okazało się, iż cudzoziemcem tym jest 
znany miljoner amerykański, Chenchens, je- 
den z najbogatszych ludzi w Stanach Zjedno- 
czonych. Przybył on do Warszawy w celach 
handlowych i zamieszkuje w hotelu „Bristol”, 
gdzie wynajmuje wytwornie urządzone apar- 
tamenty 

składające się z ośmiu pokoi. 
Jest on za dnia i w nocy pilnowany przez a- 
gentów, którzy nie odstępują go ani na krok. 

W Warszawie milioner amerykański za- 
kupił wielki dom na zbiegu ulic Marszałkow= 
skiej i Widok i podobno otrzymał już zezwo- 
lenic władz miejskich na wybudowanie w tem 
miejscu „drapacza chmur”, 


—(©= 


e CYT PTTK 0 > 
CENY OGŁOSZEŃ. 


przed tekstem t. j, 1-sza strona 40 Kr. 
ca w. mm l tam. sty, 6 tam, w tekście 
© gr. ackrologi 40 gr, zwycz. ib Kr. 
strona 10 tamów, drobne 12 gr. za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 Et, 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dis 
bezrobot 1 zt Ogtoszenia dwukolorowe 
o 50 proc, drożej: ogłoszenia zagranicz 
ne i tójkoiorowe © 100 proc. drożej, 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 at— 
Ceny ogłoszeń nmledzielnych są a 
25 procent droższe, 


Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja mie odpowiada. P, K. Q. 
Nr, 68008, 


TE z wy 


Berlin, 19. 11. — Niezwykle cieka- 
wym epiłogiem kongresu w Goslarze 
jest mowa wygłoszona na meetingu 
przez ministra Hessa, zastępcę wodza 
partji narodowo-socialistycznej. Mini- 
ster oświadczył ,że słusznie uważa się 
chłopów za podstawę rasowej į gospo- 
darczej egzystencji Niemiec ale nie wol 
no przytem zapominać 

o innych stanach 
odgrywających niemniej ważną role. 
Chtop niemiecki musi zawsze pamiętać 
że nie mógłby zachować w swem po- 


siadaniu ziemi, gdyby nie istniała siła 
zbrojna, dla której broń wytwarzają ro 
botnicy z miasta. [nne przedmioty za» 
spdkajające jego potrzeby wychodzą 
również z warsztatów. Sytuacja Nie- 
miec jest dziś taka, że wszystkie stany 
muszą występować solidarnie i ponosić 
wzajemne ofiary. 

Słowa min. Hessa zasługują na uwa 
ge głównie z tego powodu, że padły w 
chwili zaostrzającej sie z dniem każe 
dym kampanii rządowej 


przeciwko drożyźnie w Niemczęch. 
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Brześć nad Bugiem, 19, 11. — Nad 
Brześciem przeszła gwałtowna burza, 
połączona z częstemi uderzeniami plo- 
runów, których kilka padło w obrębie 
miasta. Ulewny deszcz potworzył na 


Burza z piorunami 


fordanscrek HMM nrzeszła nad Brześciem nad Bugiem = 


wielu ulicach trudne do przebycia ka- 
łuże, 

Burza w połowie listopada jest w 
naszym klimacie prawie że nienotowa- 


nem zjawiskiem. 


REESE" © zg 


Katastrofy na lądzie i morzu. 


„mama Zderzenie pociagów i okrętów. czemu 


PARYŻ 19 listopada Na dworcu Made 
taine zderzyły się z sobą dwa pociągi to- 
warowe, 


Falera monet i zoddeję znaki 


Systematyczna kradzież listów ze skrzynek pocztowych. 


Brześć nad Bugiem, 19. 11. — Wła- 
dze śledcze m. Brześcia nad Bugiem 
wpadły na ślad wielkiej afery. oszukań- 
czej i iałszerskiej. Od pewnego czasu 
mianowicie ukazały się w sprzedaży po 
jedyńcze znaczki pocztowe podejrzane- 
go pochodzenia, które zwróciły uwagę 
władz śledczych. Dochodzenie i śledz- 
two w. tej sprawie dały sensacyjne wy 
niki. 

W nocy o godz. 1.30 ujęty został na 
gorącym uczynku kradzieży listów ze 
skrzynki pocztowej, znaidującej się ua 
rogu ulicy 3-go Mala ; Dabrowskiego w 
Brześciu nad Bugiem, Szalewicz Broni- 
sław zam. w Brześciu nad Bugiem, przy 
przy którym w czasie rewizii osobi- 
stej znaleziono wyjęte ze skrzynki po- 
cztowei 22 listy, 8 kart pocztowych, 
znaczki po 25 gr. i po 10 gr. Przy rewi- 
zji dokonanei w mieszkaniu szwagra 
Szalewicza, z którym zatrzymany 
wspólnie zamieszkuje znaleziono więk- 
szą ilość znaczków pocztowych różnej 
wartości, oraz dużą ilość fotografii, pra 
wdopodobnie wyiętych z listów. 


Równocześnie dokonała policja w 
mieszkaniu oszustów sensacyjnego od- 
krycia fabryczki fałszywych monet. W 


Dolar 5.28 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.30, w płaceniu 5.28; dolar złoty w żąda- 
niu 8.92, w płaceniu 8.91; funt angielski w 
żądaniu 26.50, w płaceniu 26.40; rubel zło- 
ty w żądaniu 4.60, w płaceniu 4.57; marka 
w żądaniu 1.88, w płaceniu 1.87; za 100 
franków francuskich w żądaniu 35.00, w pła- 
ceniu 54.90. Bank Polski w godzinach ran- 
nych kupował dolary po 5.27. 


omo "rear ZACHĘTA 

KINO - TEATR Zgierska 26 

Dziś (dn! następnych! Awangardowy sukces kine” 

usiożrafji aagi i A film ilustrujacy ostatnie po 
drygi i białej gwardji przeciw czerwonej p. t 


„Ostatni ataman Annienkow” 


Nadzwyczajne melodje, piein! rosyjskie. 
mistrz ekranu Ływanew. ll. Nadprogram: p 


| fabryczce wykryto sztance do fałszowa 
| nia monet, 2 kawałki blachy cynkowej 
i miedzianej oraz 2 monety fałszywe 
1 złotowe. Fabryczka została zlikwido- 
| wana. Kradzieży listów dokonywał Sza 
| lewicz systematycznie od kilku miesię- 
cy. 

W związku z tem sensacyjnem odkry 
ciem policja przeprowadziła rewizie we 
wszystkich kioskach oraz sklepach. w 
których sprzedają się znaczki pocztowe 
szukając pojedyficzych znaczków, pocho 
dzących z tej kradzieży. Dalsze docho- 
dzenie w toku. 
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Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


jeden z tych pociągów zatrzymano ms 
dworcu Albi Orleans, wskutek defekta ha- 
mulców. W pewnym momencie putiąg nie 
spodziewanie ruszył z miejsca i nie można 
było go zatrzymać, Pociąg mili dworzec 
Albi Orleans i po przebyciu krótkiej prze- 
strzeni wjechał na dworzec Albi Madelai- 
ne, gdzie zderzył się z odjeżdżającym wia 
śsie po tym samym torze drugim pocia: 
giem towaruw ym, 


zderzenie było tak gwałtowne, że 15 
wagonów drugiego pociągu towarowego u- 
legło całkowitemu zniszczeniu. W wago- 
nach znajdowało się częściowo wapno 
wskutek czego miejsce wypadku zasłoniła 
na pewien czas chmura białego pylu, Ne 
szczęście tylko dwóch ludzi odniosło rany 
a miarowicie maszynista i kierownik pocią 
gu. 


LIZBONA 19 listopada. Hiszpański sta 
tek rybacki „Poligrino” zderzył się na wy- 
sokości Montedor z portugalskim statkien 
rybackim „Riocavado”, wskutek czego „Po 
ligtino“ został tak silnie uszkodzony, żę 
natychmiast zatonął. 


załogę jego, złożoną z 23 osób, wy: 
towano i zabrano na pokład  Riocavada 
który jednak jest również silnie uszkodzo: 
ny i wzywa pomocy. 
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Ku czci Ś. p, inż. Stanisława Wigury, 


8 


dE 


4 
i 
"i 


i ji H fla] 
aant 


irah 
z 


13 


Ku czci śp. inż, Stanisława Wigury po nabożeństwie żałobnem 


odsionięto na fronfo« 


nie gmachu Doświadczalnych Warszta tów Lotniczych tąblicę pamiątkową, 


Sw. 2 


Irzask policzków na dancingu. 


SEM Nerwowy tancerz Very Bobrowskiej. Em 


strza. 

Za ostatnim ujął się książę W., zwra 
cając brutalowi uwagę. W odpowiedzi 
na to, ten uderzył księcia W, 

Oburzony do głębi tym postępkiem | 
Juljan P. ujął się za spoliczkowanymi i | 
uderzył sprawcę skandalicznego zaj- | 
ścia. Kierownik sali przy pomocy innych | 
gości, zajście wkrótce zażegnał. Dowia | 
dujemy się, iż sprawę skierowano do są 
du grodzkiego: 


Warszawa 19,11. Na dancingu w coc” 
tail barze w "Bristolu* wynikło skanda- 
liczne zajście, 

Pewien obywatel ziemski, Tomasz G- 
poprosił kapelmistrza Bodenszteina” Bo 
deńskiego. ażeby nadał 
d żywsze tempo muzyce» 

Tańczył wówczas znany obywatel, Jan 
G. ze zńaną artystką rewiową V. Bo- 
browską. Tancerz czuł się dotknięty 
zmianą tempa i spoliczkował Kigeli | 


Trup ziemianina w Spichrzu. 
Tarapaty pieniężne przyczyną desperackiego czynu. 


WŁOCŁAWEK 19.11 (Od wł. kor.) debrał sobie życie. Załęski 
W maj. Rokicie gm. Ligowo w pow. pozostawił list, 
lipnowskim popełnił samobójstwo młody 
ziemianin 29-letni Franciszek Załęski. De- 
nat udał się w godzinach południowych do 
śpichrza i tam wystrzałem z rewolweru 0- 


Nagi trup przy akopanym grobie, 


nieboszczyka zdarli ubranie, 
SIERADZ 19.11. 


Niejaki Józef Stępień | którego wywieki z trumny, ubranie bieliznę 
mieszkaniec wsi Ocim gminy Wróblew — | i buty, pozostawiając go nagiego na rozko 
zakończył życie naskutek zapalenia ślepej | panej ziemi — poczem zbiegli, 
kiszki. Po pogrzebie nieznani zwyrodniałcy Wieść ta rozeszła się lotem błyskawicy 
roózkopali świeży jeszcze grób i wyniósłszy | — wzniecając całkiem zrozumiałe oburze- 
trumnę na powierzchnię — dopuścili się | nie wśród ludności, Posterunek PP. we 
bestjalskiej profanacji, mianowicie Wróblewie wszczął energiczne dochodzenie 
zdarli z nieboszczyka I jest już na tropie złoczyńców. 


Niedomknięte drzwi wagonu 
HM przyczyną nieszczęśliwego wypadku, FE 


wacki leżał na torze z obciętą prawą 
nogą niżej kolang i rozbitą czaszką, ję- 
cząc rozpaczliwie: „Zabijcie mnie, zabij 
cie, bo bardzo cierpię! 


Nieszczęśliwemu chłopcu nałożono 
na stacji w Brześciu Kujawskim prowi- 
zoryczny opatrunek i tym samym po- 
ciągiem odwieziono do szpitala we Wło 
cławku, gdzie amputowano mu nogę i 
dokonano trepanacji czaszki. Stan ran- 
nego beznadziejny. 


Łzy z oczu świadków krwawego 
wypądki, wyciskała„rozpacz metki, któ 
ra biegła mapó! przytomnua: sza pocią- 
gien; uwożącym jej jedyncgzo syna do 
szpitala. 


I 


stwo spowodu ciężkiej sytuacji finanso- 
wej. < 
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Włocławek, 19. 11. — Jak już dono” 
siliśmy w pociągu uczniowskim, zdąża 
jącym z Włocławka do Brześcia Ku- 
jawskiego, zdarzył się krew w żyłach 
mrożący wypadek, który miał jednak 
nieco inny przebieg: 

Wskutek nagłego otwarcia się niedo 
mkniętych drzwi wypadt z wagonu 
wracający zę szkoły 177-letni Zenon Głę 
wacki, uczeń włocławskiego gimna- 
zium Ziemi Kujawskiej, zamieszkały w 
Brześciu. 

Pociąg zatrzymano. Nadbiezgli z po- 
„mocą ludzie ujrzeli okropny widok; Qło 


ZATELEFONU|] ZARAZ | 

Nr. 102-28 lub 102-29) =zzzzzzzzzzzewenowwewe 
Za tekst og'oszeń 

redakcja nie odpowiada. 


a otrzymywać będziesz „Echo“ 

od jutra w domu, Prosartes 

zamawiać można poczynając 
każdego dnia miesiąca. 


p ORAZ POWT CZ ZECZZIM 
Doktór KLINGER 


Specj. chor. wenerycznych, akdrnych, 

włosów (porady seksnalne) Leczenie nie- 

mocy płciowej. ANORZEJA 2,tel 132-28 

Przyjmuje od 9 do 11 rano I od © do 8 wiecz 
w niedziele ( święta od 10 do 12 w poł. 


Dr. med. L. BERMAN 


Spec, chorób wenerycznych, skórnych 
1 moczopłciowych, 
6.go Sierpnia 2. telefon 118-33 


przyjmuje od 9 — 17. 3 — 4 1 od 5 — 9 wiecz., w niedziele 
| święta od 10 — I popol. 
Dia pań oddijelńa poczekalnia. 
Dla niezamożnych ciny ieczaie. 


Lecznica Piotrkowska 294 


Telefon 122-89. 
przy przystanku tramwai Pabjanickich 


Speejulistu chorób wenerycznych 3 ramy dziennie przyjmują lekarze 
skórnych i płciowych we maana iert h phei iiaia Vama 
CEGIELNIANA 15, Tel. 149-07. otwarta od ll-e! rano do S-e| wiecz 
Przyjmuje od godz. 8 — 11 i od 4 — 8 Porada 3 złote, 
w niedziele i święta od godz, 9 — L, e ne 
CENY LECZNICOWE. Doktór 


Dr. med. NITECKI 


powrócił 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. 


NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
Przyjmuje od 6 — IU rano I od 5 — ) wiecz. 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł. 


Dr med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych. moczopiciowych. 
ZAWADZKA 6, fr. [I piętro 
tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 I 6—-9, 
w niedziele 4 święta od 8—1 w południe. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. med, M, GLAZER 


Choroby skórne I weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel. 1585-49. 


orzyjmue od 12 — 2i od 7 — 8%: wiecz, 
w oiedziele : święta od 10 — 12 w pol 


Dia niezamożnych ceny lecznicowe. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i choroby kobiece 


POMORSKA 7, tel. 127-34 
Przyjmuje od godz. 4—7 wiecz. 


Dr. med. 


H. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel. 213-66, 
Przyjm. codz. od 10—12 i od 5—8 po poł. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. Tel. 166-35, 
Przyjmie od 8 do 10 rano 1 od 3 do S wieczór 


Doktór REICHER 
Specialista chorób skórnych i we- 
merycznych. Leczenie niemocy piciowe 
Południowa 28,tel. 201-93 
Przyj muje od 8=11 rano 5 od 5—5 wiec: 

śiubne, zógary, zegarki, 


i 
| 
w niedziele i święta od 9 — 1 
biżuterja złota i srebrna 


Lecznica „WIDZEW 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny» 
Rokicińska 47, tel. 234-44, 
Wizyty na mieście. Analizy lekarakie. 
Stacja zapobiegawcza. Zabiegi kosmetyczne 
Czynna od Bruno do 8 wiecz. Perada 3 złote 


OBRĄCZA| dituten ' 


JAN PLACEK 
Brzezińska 


Przychodn'a Wenerologiczna 


Lekarzy spec alistów. 


ZAWADZKA 1. E , Tet. 122-73 
jana rano do t0 Wiecz f? ć 
Cheroby Maatin — moeto iciowó i skórne PRZYBŁĄKAŁ się „Doberman s odebrac 
za zwrotem kosztów .Józet Karga Mikoła- 


(Porady seksualne), 
jew gm. Rąbień. 


Stacja zapobiegawcza czynna całą dobę 
Dia pań oddzielna poczekalnia, Porada 3 złete 


w którym motywuje, iż popełnił samob”]-| 


wydana zostanie lednodniówka propagan- 


PEro 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 
(—) Kardynał Pietro Gasparri, twór 
ca traktatu laterańskiego zmarł w Rzymie 
przeżywszy lat 82. 


(—) W Paryżu został aresztowany Ch. 
Speciale Finan- 


Levy, wiceprezes „Societe 


ciere' oskarżony o udział w  miljonowych 
nadużyciach. finansowych. 
(—) Hitler udzielił b. kombatantom fran 


cuskim deputowanemu Goy i radcy 
skiemu Paryża Mannierowi wywiadu, w 
którym zapewnił ich, że Niemcy 
wynik plebiscytu w Zagłębiu Saary i że są 
gotowi wraz z kombatantami francuskimi 
utrzymać pokój. 

(—) W wyborach komunalnych w Gdań 
sku 80 procent mandatów otrzymali Hitle- 
rowcy. 


(—) We Francji rozpoczęto znowu ma- 


sowe wysiedlanie robotników polskich. 

(=) Liga Narodów ogłosiła projekt Ti- 
kwidacji zbrojnego zatargu paragwajsko - 
boliwijskiego. Spór ma rozstrzygnąć komi- 
sja, złożona z przedstawicieli Argentyny, 
Chili, Peru i Urugwaju przy udziale Brazyjji 
i Stanów Zjednoczonych. 

(=) Stowarzyszenie 
politycznych w Łodzi 
swego istnienia. 

(=) Wczoraj dokonano otwarcia nowej 
linji kolejowej Płock — Sierpce. 

(=) W Domu Katolickim przy ulicy 
Gdańskiej 111 odbyło się otwarcie roku 
szkolnego Kat Uniwersytetu Robotniczego. 


POCHMURNO». 
Stan pogody w Łodzi. 


Łódź, 19. 11. — W dniu dzisiejszym, 
o godz. 8 rano tempęraturąa wynosiła 3 
stopnie powyżej zera. (Najniższa tempe 
ratura w nocy — 3 stopnie powyżej 
zera), O tej samej porze barometr wy” 
kazywał ciśnienie 748,4 milimetra. Ten 
dencja karometryczna — równomierny 
wzrost ciśnienia. 

Wiatry południowo-zachodnie z szyb 
kością do 3 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia pochmurno z małemi 
przejaśnieniami. Miejscami przelotne 
deszcze. 


ŻYCIE PABJANIC, 


600 SEZONOWCÓW PRZYJĘTO DO 
PRACY. 

Tymczasowy Zarząd m. -Pabjanic przy- 
jął do pracy zwolnionych przed dwoma ty 
godniami 600 robotników sezonowych | za- 
trudnił ich przy budowie boiska sportowe- 
go w parku Wolności. Do pracy przyjmo- 
wano“ przedcwszystkieh jedynych żywiciełł 
rodzin oraz tyelt- bezrobotnych, którzy nie 
posiadają prawa do zapomogi ustawowej. 
Robotnicy pracują na 3 zmiany w tygo» 
dniu po 2 dni każda zmiana w liczbie 200 
osób. 

Roboty te trwać mają do 21 bm. lecz 
istnieje przypuszczenie, że zostaną przedłu 
żone o ile Urząd Wojewódzki przeznaczy 
na ten cel 

dalsze subwencje. 

W ten sposób boisko sportowe w parkn 
„Womości* najprawdopodobniej ukończone 
zostanie jeszcze w bieżącym roku. 


byłych więźniów 
obchodziło 15-lecie 


- 


KRADZIEŻE. 

Szurkowi Józefowi, zamieszkałemu przy 
ulicy Karola 25 skradziono maszynę do 
snucła wartości 40 złotych. 

kac Frania, zam. przy ul. Garncarskiej 
28 zameldowała w policji, že niejaki Sa- 
dowski Burek zam. przy ul, Bóźnicznej 10 
zraflł jej systematycznie wełnę. 

W obu wypadkach policja wdrożyła do 
chodzenie. 

TYDZIEŃ STRZELCA. 
Związek Strzelecki Oddział w Pabiani- 


cach obchodzić będzie w dniach od 18 do| 


„Tygodnia propagan- 
W zwiazku z tygodniem 


25 bm. uroczystość 
dy. Strzeleckiej” 


dowa. która bedzie miała na cełu zapozna- 
nie społeczeństwa ze znaczeniem Strzelca 
w życiu narodu oraz akcją oddziału pabja- 
nickiego. 

EEE S E O T ED 
MIESZKANIA różne we wszystkich punk- 
tach miasta. Pośredńiczy najkorzystniej tyl- 
ko „Pośrednik* Andrzeja 13, m. 14. 


*NA RATY” ubrania i palta obstalunko 
we z najlepszych towarów Bielskich i 
Tomaszowskich oraz najlepsza robota u 
Mendrowskicgo. Nowomiejska 5 Godzi 
ny sprzedaży od 678 wieczorem. 


Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. 


Gabinety. 


miej- 


uznają 


RESTAURACIA „OAZA“ 


ZGIERZ, 1 Maja 16 (Nowe Miasto) 


Otwarta do godz. 2-ej w nocy. 


| Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy. 


Trzydziesta dziewią:a serja nagród 


za uważne czytanie 


Dzisiaj rozpoczęliśmy trzydziestą dziew 


iątą serję nagród za uważne czytanie. 


Celem przekonania się, czy nu iner przeglądany jest uważnie, zamiesz 


czać będziemy w jednym z podtytu- 


łów ma stronicy 4-61. 


ummyślny błąd, 


polegający na wstawieniu zamiast 
w zaścianku). 


Słowo z cyfrą należy codziennie 
isób, aby słowa te następowały po sobie 


jednej z liter 


CYFRY. (Np. Napid 


wyciąć {f naklełć na kartce w ten Spe 


w kolejności cyfr od 1—7 
Kartkę ź siedmiu słowami — cyfra mi bez żadnych dopisków należy włożyć 


do niezaklejonej koperty I 


w redakcji „Echa” przy 
lub w filii 
(Adres nadawcy na odwrocie koperty) 


WRZUUC DO SKRZYNKI 


ulicy Zwirki 2 w Łodzi 


przy ul. Piotrkowskiej 11. 


Władze pocztowe zawiadomiły nas, że 


Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłate W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopert 


otwartych. łeżeli będą zawierały nakle lone wycinki 


BEZ DOPISKÓW Czy- 


telnicy nasi mogą więc odtad przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 


| za opłatą pocztowa 5 GROSZY. a adres nadawcy 


umieszczać na odwroc* 


koperty) Między uważnych czytelników redakcja 


| to tydzień rozdzieli 11 nagród pieniężnych 


w następującej wysokości: 
nagroda 
1 nagroda 
1 nagroda 


25 złotych 
20 złotych 
15 złotych 


& nagród po 5 złotych. 


Wronki, 19.11 W tut: więzieniu kar- 
nem wybuchł bunt, który powstał na tle 
rzekomemo niedostatecznego i 

jednostajnego wyżywienia. 

Więźniowie na umówiony znak 
wszczęli hałas, wybijając szyby w ce- 
lach i demolując urządzenia wewnętrz* 


ne.» Straż więzienna przywróciła porzą= | darności głodówkę: 


dek przy pomocy gazów łzawiących i 


Strumienie zimnej wody 


ochłodziły lokatorów cel więziennych. 


strumieni zimnej wody z hydrantów. 

Z Poznania przybył prokurator, któ” 
ry wszczął śledztwo. Większość zbunto 
wanych ukarano dyscyplinarnie, prowo” 
dyrów zaś czeka rozprawa sądowa: "Ide 
owi lokatorzy tut. zakładu karnego, 

| czyli komuniści rozpoczęli na znak šoli 
której jednak długo 


nie kontynuowali. 


AC 
OHYDNE MORDERŞ$TWO, a iaio an e 
Kopn.ec.em w skroń zabił człowieka 


Białystok, 19, 11. — W Białymstoku 
dokonany został ohydny mord na ulicy. 
U zbiegu ulic Mazowieckiej i Szosy -po 
łudniowej wynikła sprzeczka pomiędzy 
rzeźnikami: 25-letnim Antonim -Plecze= 
kiem 2l-letnim Fdwardem Kuryłowi- 
czem. Uderzony przez Kuryłowicza 
pięścią. w szczękę Pleczak -upadł na 
bruk. Kuryłowicz kopnął następnie le- 
żącego Pleczaka butem w lewą skroń. 
przyczem  Pleczak poniósł śmierć na 
miejscu, Po zatójstwie Kuryłowicz 
zbiegł. Wezwany lekarz dr. Andrzejew 
ski stwierdził śmierć Pleczeka wskutek 
pęknięcia podstawy czaszki. 


Gdynia otrzyma 


dla komunikacji 
WARSZAWA 19,11 W związku z prze- 
widywanem przeniesieniem komunikacji lot 
niczej z Gdańska do Gdyni „jak również za 
mierzonem uruchomieniem 
linji nadmorskiej 
z państwami skandynawskiemi — wykoń- 


Koła lokomotywy 


EEEE na kilka części, 


ŁÓDŹ 19 listopada, W dniu wczoraj- 
szym około godziny 11 wieczorem na torze 
kolejowym przy szosie Pabjanickiej znale- 
zZiono zmasakrowane przez pociąg zwłoki 


ARSA MNOCECGNEMNKTEZZZZEB 02M 708 


Żurnale mód 


uoLEBGEG | 11-GWRMCEDABM 


NA SEZON JESIEN — ZIMA 
w bogatym wyborze są do 
nabycia w biurze Dzienników 

i ogłoszeń „PROMIEŃ* 


a Łódź, Andrzeja Nr. 2 tei 112-08 


O ELLELEN UL 1.144 


DRZEDSEUREKIZESE 
| LLLCEEELLLK 


Teleton Nr. 125. 


(MAŁY KURJER!IJ| 


Zaalarmowana policja niezwłocznie 
rozpoczęła pościg za mordercą. Po kilku 
godzinach do restauracji Fischera, przy 
ul. Rynek Kościuszki, wszedł jakiś mto 
*dzieniec, któryrzażądał oki zakąski 
Zdenerwowany gość wzbudził podejrze 
nie właściciela restauracji i osób, prze” 
bywających w lokalu. Wezwany poli- 
cjant aresztował przybysza, którym oka 
zał się właśnie Kuryłowicz. Przyznał 
się on do zabójstwa Pleczaka i podał, że 
w chwili popełnienia mordu był pijany: 
Został on osadzony w więzieniu. 


—2 


dworze: lotniczy 
ze Skandynawją. SEM 


czony będzie w porcie gdyńskim specjalny 
dworzec lotniczy. 

Na urządzenie morskiego dworca lotni- 
czego przewidziana jest w nowych prelimi- 
narzach budżetowych kwota 1.200.000 zł. 


pocięły robotnika 
cza CUTER 


Ciało pocięte było na kilka części, prz) 
czem zgnieciona została głowa. Przejecha- 
nym przez pociąg okazał się 

48-letni Michał Drozd, 
robotnik zamieszkały w Rudzie Pabjanic 
kiej przy ulicy Nowej 14. Zwłoki zabezpie- 
czone zostały przez policję do czasu zejśc'” 
komisji sądowo - lekarskiej, 

Czy Drozd popełnił samobójstwo, czy 
też uległ nieszczęśliwemu wypadkowi nar 
zie nie ustalono. Dochodzenie w tym K? 
runku prowadzi policja. 


Pożar zapasów zimowych 


było najprawdopodobniej nieostrożne obcho 
a się z ogniem przez któregoś z loka- 
rów. 


_ 
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z CRG 


Kraina kaszy owsianej. 


PRZYSŁOWIOWI SKĄPCY. 


ME CHARAKTERYS$TYCZNE CECHY SZKOCKIEGO ŻYCIA, EE 


Edynburg w 
lronja Szkotów obraca 


listopadzie. 
się zawsze 


niemal przeciwko nim samym: Szkoci 
wyśmiewają tylko siebie. 
Znana jest anegdotka o Szkocie, który 


ładąc ckspresem Londyn — Glasgow, 
wysiadał na każdej stacji, by nabyć bi- 
let do następnej, dlatego że lekarz prze 
powiedział mu "zgon w najbliższym cza 
sie“; znany również dowcip o młodym 
żonkosiu, który już od pierwszego dnia 
po ślubje uważał każde pieszczotliwe sło 
wo w stosunku do nowozaślubionej mał 
*onki za niepotrzebną rozrzutność, i wie 
e innych: Czy w zakresie uczucia, czy 
też w zakresie pieniędzy, każdy Szkot 
stosuje podobno jaknajdalej idącą oszczę 
dność, lecz nie obraża się za dowcipy, 
jakie kursują z tego powodu, a raczej o- 
kaznie swoją wyższość umysłową, przy 
czymiajce cię sam do tworzenia coraz 
to nowyci anegdotycznych dowcipów 
» Swojem 
przysiowiowem skąpstwie. 

Jednakże wnikając w powody tej 
dziwnej opinji o narodowym charakte” 
rze Szkotów, trzeba sobie uprzytomnić 
warunki kraju, którego przyroda. mimo 
całej swej malowniczości, przepięknych 
jezior, obszarów wrzosowisk, jest bied- 
na, darząca swych mieszkańców ską- 
pem tylko wyżywieniem. Na górskich 
pastwiskach roślinność jest nędzna, a 
ustawiczne historyczne utarczki "kla" 
nów“ z Anglikami į Norwegami nie mo- 
gly wpłynąć na podniesienie bogactwa 
kraju- 

Naigorszy pod tym względem 
Okres 18 stulecia. Wedlug opisu Henry 
Grey Grahama położenic biedniejszych 
sfer społeczeństwa szkockiego w owych 
czasach było opłakane; włościanom bra 
kło pożywienia, a te same braki, z do- 
datkiem 

chronicznego braku pieniędzy, 
dawały się odczuwać również w sferach 
wyższych. Towar w sklepach nie znajdo 
wał nabywców; nie było żadnego zysku 
t produktów wiejskich dowożonych w 
‘bardzo ograniczonej ilości. 

Górale szkoccy w owych niepomyśl- 
nych dla nich czasach żywili się prze- 
ważnie—. co i dziś ięszcze ma miejsce— 
tak zwanęm 'porridge" czyli kaszą oW- 
sianą, gotowana na wodzie. Już sól jako | 
przyprawa do tej pożywnej w gruncie 


był | 


Drewaowska 
tzarna G 


Czarna 
LETNI 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Alwicz stracił posadę profesora uniwer- 
sytetu i po bezskutecznem szukaniu zajęcia 
kzyiał proponowaną mu prze: przyjaciela 

omorskiego posadę dozorcy rybnego jezio- 
ra, zesnókci Wyżkorońskich. 

EAZA panna Beta Wyżkorońska 
zauważyła Alwicza w towarzystwie pięknej 
Zosi Paźżdzierzanki, córki dzierżawcy tarta. 
ku, i kazała go zawołać do salonu, 

Alwicz zachowywał się wobec „de! dwu. 
znaczników z rezerwą. Po jego odejściu Beta 
PPSA o cel przyjścia Zofji Pażdzierzanki. 

kazało się, że przyana po należne jej 
ojcu od Wyżkorońskich pieniądze. 

Alwicz udał się do domu Paździerzów, 
gdzie spędził miłe chwile. Do Bety przybył 
rezydujący we dworze jej adorator „poeta” 
Amadeusz Pokorny, na którym wyładowy. 
wała zwykle swój zły humor. 

Franek Witkoszczak, towarzysz zabaw 
dziecinnych Zosi Paździerzanki, od szeregu 
miesięcy starał się napróżno o "ej rękę, 


— Franusiu zlituj się. Kocham) 
cię jak brata, ale zamąż to za ciebie, 
nie wyjdę. 

— Dlączego? — pytał, siląc się 
na spokój, — Dlaczego? Czy to mi 
czego brakuje? Biedybyś przy mnie, 
nie zaznała. Nie pozwołliłbym ci cięż 
ko pracować. Miałabyś lżej jak u | 


ojca. I pokraka żądna nie jestem. | 
I niedołęga też nie. Co mi możesz 
przyganić, mów! | 

„Poczekał chwilę, patrząc > żałoś-| 


nie na jej pochyloną głowę, ale po- 
nieważ milczała, ciągnął dalej: 

„ — I przecie wiesz, że na pienia- 
dze łasy nie jestem. U was kupa 
dzieci to na ciebie nie wiele przy- | 
padnie. Jakbym był chciwy mająt-, 

ku, tobym uderzył do Baśki Zawa-, 
dzianki. Dziewucha jedynaczka 
bogata — i duchem by za mnie po- 
szła. Ale dla mnie na całym świecie! 


dzinne strony, by wrócić wieczorem Z 
niezbędnym zapasem pożywienie na 
drugą połowę semestru. W międzycza” 
sie ojcowie ich za pracę odbierali pro- 
|dukty w naturze, zdolne zapewnić im 
| dalsze utrzymanie. 

Stykając się z temi warunkami, które 
dziś zmieniły się na tyle, że można So- 
bie w święto pozwolić na "dobry dzień* 
rozpoczynający się od śniadania z szyn 
ką i jajami, zrozumieć można, dlaczego 
Szkot jest oszczędny do granic skąp” 
stwa: 

Trzeba jednakże zaznaczyć, że 

den, najbiedniejszy bodaj wieśniak, 
nie ominie żebraka, 

nie obdarzywszy go datkiem, a że cze- 

ka niekiedy, by z udzielonej mu monety 

biedak wydał mu resztę, jest nietyle 

skąpstwem, ile dowodem, że sam pie” 


rzeczy zupy 
jest luksusem dla niektórych. 
"Owsianka* rano, w południe i wieczo- 
rem—oto całe pożywienie górali szkoc- 
kich w dni powszednie. W niedzielę 
zaś spożywają gotowaną ”na kościach" 
zupę z czerwonej kapusty,  hodowanej 
we wszystkich, nawet najbiedniejszych 
ogrodach. W takiej niesłychanej prosto- 
cie życia tworzył natchniony poeta 
szkocki— Robert Burus; w podobnych 
warunkach wychowali się naiznako” 
mitsi ludzie Szkocji, a jadąć do wvż- 
szych uczelni swego kraju, zabierali z 
sobą ideały w duszy, zaś na plecach 
worek z owsianą kaszą, 
by móc choć dwa razy na dzień —rano 
i wieczorem najeść się dosyta. Ale se- 
mestr w uniwersytecie jest długi, a kie 
dyś, wypróżnia się najpełniejszy wór: 


Ża- 


To też dzielono semestr na dwie części, niędzy nie posiada zawiele, lecz dzieli 
tak urządzając zw. "oatmeal-day' wzgl. | się tem, co leży w granicach jego mo- 
dzień, w którym studenci już od wcze- | żliwości. i 

snego rana wybierali się w droge, w ro Bull. 


Teraz jest już zapóźno.., 


MMM Wzruszająca scena w szpitalu. EM 


W Amieryce wiele hałasu i plotek 
wywołała historja otrucia się znanego 
artysty filmowego —Gary Granta. Nie” | 
dawno Grant ożenił się z niemniej zna” 
ną gwiazdą ekranu — Virginią Cherrill. 
Pożycie małżeńskie widocznie nie było 
szczęśliwe, bo jeszcze 


przed upływem 6 miesięcy, | cil do domu — 


Cherill wszczęła proces rozwodowy. | żyw i zdrów. 

Grant przygnębiony odejściem żony, | Lekarze ustalili, że symulował tyłko sa- 
starał się niejednokrotnie namówić ją do mobójstwo. W rzeczywistości przyjął 
zaniechania rozwodu. Twierdzi, że w ra nieszkodliwy proszek, wywołujący wy 
zie niecofnięcia przez żonę skargi rozwo mioty. 
dowej popełni samobójstwo. Kilka dni 
temu dostarczono Gary Granta do szpi- 
tala ze śladami otrucia. 


Virginia Cherrill, zawiadomiona 0 


ca scena: żona błagała męża o przeba- 
czenie— na kolan: ch, a maż szepnął: 

"Teraz jest już zapóźno*. Wyrzuty su- 
mienia Virginii Cherrill były tak silne, 
że udała się ona bezpośrednio ze szpita 
la do swego adwokata, i cofnęła skarzę 
| rozwodową- Na drugi dzień mąż powró 


W tym samym dniu rozgoryczona 
małżonka, którą mąż tak brzydko ”na" 
brał” į nie myślał nawet umierać, 
wznowiła swą sprawę  rozwodową. 
wypadku, natychmiast przyjechała do, Przytem do skargi, dodany został jesz- 
szpitala. Tam właśnie,w oczach persone | cze jeden motywźi "oszustwo. świadczą” 
lu szpitalnego. rozegrała się wzruszają” |.ce o niemoralności męża. 


— a KE - 


Godzina 
MINI L 


tylko ty jedna... ty jedna... Całe ser 
ce bym ci oddał. Jużbym się nigdy 
nid obejrzał za żadną. Rządziłabys 
u mnie jak królowa. Co mi możesz 
przyganić, mów! 


ze łbów leciały. 
bował., Zośka, co z tobą, mów! 
sprobował ją objąć ramieniem, lecz 
mu się wyw inęła. — Nie do Świata 
ci, czy co? Czyś to ty stworzona na 
starn pannę? Zośka, jabym  pocze- 
kał, Może się namyślisz? 

— Nie. 

— A za innego byś wyszła? 
zapytał podstępnie. l 

— Za żadnego nie wyjdę — od- | 
nąrła z jakien 15 szczególnem uniesie] 
niem, omijając wykrętnie formę py, 
tania, na które szczera odpowiedź | 
równałaby się wyznaniu. — Za żad 


FE podniosła twarz zalaną nego! Za żadnego! 
4 Nic nie mogę przy KE” W sercu Franka poruszyło się 
kę Ranić, Fran coś jakbv podejrzenie. S i 2 
al renie. Sam nie rozu 
ku kochanv. Jak tak do mnie mé- rk z 


miał skąd mu sie to wzięło, gdyż nie 
mógł jej zarzucić żadnej „zdrady*.! 
— Słrchai. Zośka. jeżelibym się 
przekonał, żeś ty sobie upatrzyła in 
nego i jeno mnie zwodzisz, to jam mi 
Bóg miły... 
Nie dokończył. 


wisz, to mi serce pęka, bo NIĘ.... 
moge... nie Moge.. 

Z piersi W HKOodZczeka wyrwało 
się ciężkie westchnienie, dziwnie po 
dobne 'do jęku. IWsadził ręke w buj 
ną czuprynę i targnął ją tak silnie, 
że dziw, nie wyszarpnął garści kła- nim ze schyloną głową 
ków. a | mi rekami, taka jakaś 

— Co ja z tobą zrobię? Co ja zro zmiękł. 
bię? Żebym choć wiedział bez co __ Nie zmiłujesz się nade mna, 
tak mną pomiatasz, tobym może qzjewucho? — zapytał serdecznie, 
| znalazł sposób. |usiłując jej zajrzeć w oczy. — Nie 

— [a tobą nie pomiatam. pożałowałabyś, oj! nie pożałowała! 

Wzruszył ramionami. Zosiu! | 

— Nie, to jak się to nazywa po 
twojemu? Nie masz do mnie serca? 
' Niemity ci jestem? 

— Nie.. sam wiesz, że kocham 
cię jak bra... 

— Ja tam żadnego braterstwa 
z tobą nie chcę — żąchnał się gnie: 
wnie. Siostry mam, to mi więce 
nie potrzeba. Żeby nie to, że wszY st 
ko wiem, co się gdzie dzieje i którv 
tu do której chodzi, tobym myślał, 
że mi inny włazi w szkodę. Oczy je 

zo zagrały dzikim ogniem. — Ale 
| wiem, że się z żadnym nie zadajesz. 
Nawet twoja matka skarżyła mi 
się, że nie dasz się wyciągnać na 
żadne tańce. Dla mnie to i lepiej, 
bobym prat chłopaków, ażby kudły 


Zośka stała przed, 
i opuszczone 
żałosna, że 


wanie twardo i ostro, że wyprosto- 
wał się i ściągła twarz spłonęła mu 
rumieńcem nagłego gniewu. Wy- 
trząsając nad nią zaciśniętemi pięś-| 
ciami, zasyczał: 

— Nie chcesz mnie, to nie! 
jj Namyśl się dobrze, bo drugi raz 
prosił nie będę! Zostań z Bogiem! | 

I odszedł. Zosia patrzyła za nim 
dopóki znikła sylwetka jej z oczu, 
poczem zawróciła powoli do domu. 
Miała już z nim takich scen z dzie- 
sięć. 7a każdym razem kazał jej się 
namyślić, bo »drugi raz prosił nie 
będzie”. ale stale przychodził do- 
wiedzieć się o rezultat namysłu i 
znów prosił. Myśl o nim zatruwała 


Niechby który spro! 


|wylazł mały czarny kotek i, 
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cudzoziemka. 


Kim była piękna blondyna w czarnej czapeczce ? 


Poszukiwania mające na celu schwyta- 
nie tajemniczej blondynki, która była wspól 
| JES zabójców króla Aleksandra, posuwa 
ją się naprzód. Zebrano cały szereg infor- 
macyj i zeznań o jasnowłosej kobiecie. Jak 
wiadomo z przebiegu śledztwa ona właśnie 
| przewiozła w czterech walizach broń dla 
| Kelemana i jego towarzyszy. 


| Już prawie zupełnie pewne, że piękna 
blondynka, nazywająca się Marją Vudru- , 
czek, widziana była w drodze z Nicei do 
| maleńkiego miasteczka Moulinet, około pół 
| nocy z 22 na 23 pażdziernika. Widział 
ją wtedy właściciel hotelu „Pod lipami“ — 
| p. Tnioińier, na którego zeznaniach oparte 
zostało dalsze śledztwo i poszukiwania. 


Thiolier zeznaje, że w dn. 23 paździer- 
nika, on į jego żona, po zamknięciu hote- 
lu, udali się na spoczynek. Po północy 0- 
budził ich dźwięk dzwonka elektrycznego. 
Kiedy Thniollier wyskoczył z łóżka i wyj- 
rzał przez okno sali jadalnej, ujrzał na dole 
przed hotelikiem 


bardzo elegancką damę, 


która łamaną  francuszczyzną prosiła 0 
szklankę herbaty. Następnie dama zapyta- 
ła zdziwionego hotelarza, czy mówi po nie 
miecku, angielsku, rosyjsku lub włosku, W 
dalszym ciągu przemawiała po włosku — 
Thiollier nie mógł jednak nic zrozumieć o 
prócz powtarzającego się słowa „Sospel“. 
Jest to nazwa jednej ze stacyj kolejowych. 
Widząc, że hotelarz w dalszym ciągu nie 
orjentuje się, tajemnicza podróżniczka wyję 
ła z torebki ołówek i papier i napisała: 
Nicea, Sospel, Saluces. 

— Miałem wrażenie, że kobieta ta wy 
siadła z auta, które czeka na nią na szosie 
bowiem przedtem zauważyłem wpadające 
przez Okno Światło od latarni automobilo- 
wej — opowiada hotelarz, 


Okazało się jednak, że na podróżującą 
cudzoziemkę 
nie czekało żadne auto. 


Otrzymawszy od pana Thiollier wskazówki 
w jaki sposób można dostać się do Sospel 
a mastępnie do Saluces w Italji, dama od- 
daliła się. 

Dopiero w cztery dni później, hotelarz 
zorjentował się, że tajemnicza kobieta by 


ze DAM; IE V E E E E. o. A MOORE 


| DIAŁE ZĘBY? 


jej spokój, bardzo coprawda proble- | 
—! matyczny, gdyż ostatnio daleka by- 


ła od spokoju. Ale tak się wyrażała 
przed matką. 

Zabrawszy. jakieś szycie, wyniosła 
się do ogródka przed domem. Zal 
płotem szumiał las, przeświecający 
już tu i ówdzie złotem i purpurą 
bliskie! jesieni. Ogródek pysznił się 
gestw ina jesiennych kw iatów astrów 
glad jolusów, nasturcy i i goździków, 
nad któremi 
ue pszczoły, Zosia usiadła na ławce | 
i momentalnie utonęła w marzeniu 
Nożyczki upadły w piasek, szpulka 
potoczyła się pod malwy. Nie oba- 


{ 


wiała się, żeby jej kto zakłócił tę! 
szczęśliwą samotność. Ojciec bvł 


na tartaku, dzieci grabiły ściółkę da 
leko w lesie, matka pojechała na 
targ, stara Józefka pilnowała kuch- 
ni i drobiu, pomocnicy ojca byli 
przy robocie. Tylko z lasu floksów 


cząc rozkosznie, wdrapał się jef na 
kolana. Pieściła go nieprzytomnie, 
gdyż myślami była gdzieindziej. 

Las szumiał, słońce przygrzewa- 
ło pszczoły brzęczały monotonnie, 
kotek mruczałł leniwie. | 

— Dzieńdobry pani! Czy... 

Zosia drgnęła, chciała się zer-; 
wać i została na miejscu jak przy-, 


ortowej, ciemnej ko 
szuli, prze ej sznurowym pas-' 
kiem, w znłĄzczonych spodniach i 
połatany ch bitach. 

— Co się stało? Tatarzy tędy, 
, przeszli, czy dżuma przewiała? Do- 
' bijam się: niktXwie otwiera, Chodzę 
wszędzie: nigdzie żywej duszy. Do-- 
piero panią zobaczyłem. Czy ojciec. 4 

Zosia odzyskała głos. Wstała z 
ławki z takim pośpiechem, że szmat 
ki rozsypały się po ziemi, a zaspany | 
kotek skoczył pod kwiaty, które go 
wydały. 

— Oicjec.. ojciec jest... 
być... Był na tartaku... ' 
Niech pan.. 


ką w ręku 


powinien 
Ta zaraz. 


? MYDEŁKO DO ZĘBÓW 
PASTA NA ELIKSIRZE 


unosiły się rozbrzęczo | 


mru-' 


ła osobistością zupełnie niewyraźną i zamel 
dował o nocnej wizycie władzom. Oczywiś- 
cie, że natychmiast wszczęto śl- '-*wo i 
zaintęresowano się piękną blondynką. 

Zapytany o wygląd nieznajomej hotelarz 
opisuje ją jako kobietę piękną, o bujnych 
blond włosach, wysoką i raczej tęższą niż 
szczupłą. Ubrana była w płaszcz koloru 
beż, na głowie miała czarną czapeczkę. Wy 
głądała na osobę, która zabłądziła. 


Okazało się, że informacje i opis jaki 
dał hotelarz z Moulinet w zupełności odpo 
wiadają rysopisowi tajemniczej blondyny, 
która podczas zamachu przebywała w 
Aix-en-Provence — czyli pięknej Marji Vu- 
druczek. 


w prawiono w ruch całą policję śledczą 
I cóż się okazało? — - Okazały się rzeczy 
zgoła kompromitujące, Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że ta którą nazywają Macją 
Vydruczek, przekroczyła granice Francji. 
Na tym jednakże odcinku pogranicza żan- 
darmerja sprawdza paszporty przechodzą- 
cych granicę, tylko w godzinach urzędowa 
nia, t} od 8 rano do 6 pp. Natomiast od 6 
pp, aż do ósmej rano — každy przechodzi) 
sobie przez granicę 


zupełnie swobodnie, 


strażnicy í urzędnicy celni zajmowali się w 
tych godzinach li tylko badaniem bagażu. 
a nie paszportów, 

Na strażnicy po stronie włoskiej gdz:.. 
kontrola i straż są bardziej czujne — n 
znałeziono żadnego śładu, potwierdzające” . 
przejazd przez granicę w nocy % dn. 22 nz 
23 paździł»nika, jakiegokolwiek pojazdu. 

le jednocześnie ustalono, że tejże samc; 
nocy, wspaniała limuzyna, oznaczona nr. 
22314 DK., przybyła do Fontan z Nicei, o 
godzinie 1 minut 30 po północy. W auci: 
jechały dwie panie — blondynki. Poniewaj 
jedna z nich miała pewne trudnoścj zę stro 
ny celników francuskich, więc zanocowały 

w jednym z hoteli w Fontan I wskutek tego 
nie mogły przedostać się do Italji wcześniej 
niż nazajutrz rano. 

Tyle narazie wiadomo o taje":1iczej 
Marji Vudruczek — wspólniczce zab/!ców 
króla Aleksandra. Śledztwo, które *esi cią- 
gle prowadzone bardzo intensywnie — jak 
dotychczas mie „zdołało nic więcej stwier- 
dzić. 
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CHERYS 


— Ależ niech się pani nje Śpie- 
szy. Mogę poczekać. Nawet się pan; 
ze mną nie przywitała. 


——Y "a 


Wyciągnął rękę, Zosia: podała 
mu swoją. i, strasznie onieśmielona 
|chciała uciec z ogródka w poszuki- 
waniu ojca. Serce biło jej tak moc- 
no, iż bała się, że on usłyszy, a kola 
na drżały zupełnie widocznie. Al- 


i wicz, bardzo wesoły i trochę wzru 


szony zakłopotaniem dziewczyny. 
wziął ją za obie ręce i posadził prze 
mocą na lawce. Sant usiadł obok. 


— Co się pani śpieszy? Dawnoś- 
my się nie widzieli? Co stychać? 


Zosia, pochylona nisko nad ścież 
ką, "zbierała rozsypane szmatki. 
Robiła to powoli i zabawnie staran 


|nie, żeby zyskać na czasie, żeby się 


uspokoić. Widział tylko jej ciemne 
włosy, upięte ztyłu we wdzięczna 
plecionkę. 


— Wszystko po dawnemu... 
— Przeczytała pani tę książkę 
"którą przysłałęm przez ojca? 
Prze.. przeczytałam. 
bardzo dziękuję: Czy... czy? 
oddam. 
— O, nie puszczę. Co pani tak 
| dziś przede mną ucieka? Ta ksia- 


Bar.. 
Zaraz 


— Nie— odrzuciła tak niespodzie kuta, Przed mią stał Alwicz z czap-, 'żeczka dla pani. Proszę ją sobie za- 


trzymać. 


Zosia chciała podziękować i za 
brakło jej głosu. Była wściekła na 
siebie i gdyby nie wstyd, płakałaby 

gorzkiemi łzami. Co on sobie p 
myśli? Co się z nią — »głupią” — 
dzieje? Nigdy się jeszcze tak prze 
nima nie po isała. Na szczęście 7 
floksów wy się czarny kotek 
i Alwicz wziął zaczął się nitu 
bawić zagadująd o jego wiek. 
nazwę. upodobania i inne kocie osc 
biste dane, żartując przytem tak we 
soło. że przyszła trochę do siebie 

" 


(D. c. n.) 
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LE TALC GA LNY. POŚREDNIK. aoi, viie dal u 


Aa konkurs Międzynarodowego kos 
atetu propagandy artystycznej i literackiej 
za pośrednictwem filmu (CIDALC.) nade- 
siano 27 prac, odpowiadających  waruń 


ZEM KNIEZĄPŁACORY PODATEK. 


Życie zaczyna się w niepokołący 
sposób zmieniać. Świadczy o tem Wv- 


dadek, jaklego wczoraj byłem śwład* 


| wyst własnej przynajmniej opinii. 


wsżystko może į wszędźie mia stosunki. 


Ze Stanisławowa donoszą: 

| W ręce policji _ stanisławowskiej 
| wpadł jeden z niebezpiecznych kasiarzy 
małopolskich lwowianin Stanisław Jed* 


rozpruł kasę, 
łęcz nie zabrał niczego. Następnyrn sku 
kiem Jedstadta było włamanie 4 kije 
Gołdsteina, a trzecie do Żiemskiczo Bai 


| 
| 


Gr: 


kom konkursu, Jury polskie wyłonione ) Podatki zapłacić kez procentów, pasz- | 
przez zarząd Polskiego Klubu Literackiego kiem. Działo się to o godz. 4-€j popółue | port- zagraniczny wyrobić, koncusję , Stadt, karany już kilkakrotnie we Lwo» | ku Mipotecznego, gazie Jedstaut po ri 
w składzie: Zofja Nałkowska, Antoni Slo- dniu, czekałem na tramwaj gdy przy- | zdobyć, obywatelstwo uprawnić =- | wie, oraz w Budapeszcie i Wiedniu walenia sufitu zamierzał dostać się « Tegoroc 
nimski i Bruno Winawer na ostatniem po vaszczył się łakiś podgazowany Sego- | wszystko to zełatwia pośrednik za „mi za włamania kasowe: biur banku: Przy tej jednak robóc skich o mi: 
siedzeniu stwierdziło wyjątkowo niski pu- mość w towarzystwie równie: wesoło nimalną opłatą”, Pośrednik z zasady | Jedstadt przez kilka lat przebywał zża*| krył go posterunkowy Hajfa, który rzu W dniu wc 
ziom ogólny prac nadesłanych. Wyróżnio- nas'rojonej kobiety. Nadjeżdża tram- | goli się tylko raz w tygodniu, za wyjąt granicą, gdzie uczęszczał nia jakiś niższy | cił się w pogoń za włamywaczem iu "u na 
no jedynie projekt scenarjusza oznaczony waj sA". : r | kiem pośredników na większą skalę, | kurs na politechnice w Wiedniu. Przed j jąāwszy go dostawił do więzienia. zegrali spo 
godłem „Vistula“, a zatytułowany „Ecce ry Feluś, bój się Boga, patrz już uoc którzy znowu starannie ubierają się, ro | kilkoma laty dokonał on zuchwałego Jak wykazały dochodzenia, Jedstadi |Kończone r 
Homo", Scenarjusz wyróżniony przez pol jest" i ET l ME z bia wrażenie lordów i inkasują większe | włamania do Politechniki lwowskiej | zo | przyjechał do Stanisfawówa w towarz: W stosunki 
ski sąd konkursowy zostanie przesłaty do aa o wątp.. wątpli- | nk Psy za obj sory kkałę | stał skazany na dwa lata więzienia. stwie pownel kobioty, | woni 
Paryża. Wszys A r * « ŁATAZ pTi ZO dią Mauiej, niź pośrednik „maly“, | Jedstadt po brzybvci sze aż eleranckie GŻCZYZNY, Wskys i 
pimi kelh » skrawka PAA © za je 1 wyciąga pudełko zapałek, otwiera Ponieważ pośrednicy stopniowo za | miasta i SALKA aiw sh + ONIDA troje penaas i o nka > najał ` [bowiem Pa 
bu Literackiego, Warszawa, Wspólna i flag vj IRA — Hoy (e zet Las gó bed włamał się przedewszysikiem dó biur | gantszych hoteli Stanisławowa. nit po, tal 
5 m 4. — Feluchna, spójrz na zegarek, któ | tów, władze zabróaliy WRA, W biskupstwa gr. kat, gdzie chcąc wzbudzić żadnych podojrzeń. ay e 6 
jA = = ra godzina? Jaki dzień wiem. Przecież | rezultacie póśrednik wchodząc do urzę« e ` ni . 
Na 10-go stycznia 1935 r. wyznaczony poniedziałek. | du musi udawsć, że to oñ sam jest zà- | PŁ a, 
został proces 27-miu przodowników po» Feluchna wyciąga zegarek. ' interesowaną bezpośrednio stroną i ro- omans ni etniej y ow |) ej 4 
licji i portjerów hotelowych, oskarżonych — Cz... czwarta. bi zwykle to samo, co dawniej. Ee) połowi 
o tolerowanie nierządu w hotelach warszaw| =— O Boże, już czwarta rano. | ta- EM z SZEW CEM Ukraincern. SEE [yke ost 
skich, Niezwykły ten proces miat być roz-| ki ruch na mieście? CUDZE PIENIĄDZE. a tiekt, że i 
patrywany w pażdzierniku ale znowu zo- — Dlaczego ra... ra.. rano? Kazimierz Wierczański, który rów- Z Drokobycza donoszą: liczącym obecnie 20 lat W ubiegłym IW konsek 
stat odłożony, spowodu nawału innych — No, mie widzisz, jeszcze „A” | nież „dawniej“ był wszysikiem, miał=<|, „Melada sensacją jest dla Drohobycza | tygodniu Szatrankówna, zabrawszy u” |brzyszłość 
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(SPORT. 
Gra w kości, czy w piłkę? 


W Ostatni mecz ligowy w Łodzi. EM 


Tegoroczny sezon rozgrywek piłkar- 
skich o mistrzostwo Ligi został zakończony. 
W dniu wczorajszym odbył się ostatni mecz 

-u na własnem boisku. Gospodarze to 
egrali spotkanie z lwowską Pogonią, za- 

[kończone nieznacznem zwycięstwem ŁKS-u 
W stosunku 2:t (1:0). Na sukces ten Czer- 
woni 

i niezbyt zasłużyli, 
bowiem Pogoń, była zespołem lepszym tech 

Dicznie, taktycznie i w polu niemal przez 

Cały czas przeważała. Że Iwowianie meczu 

łego nie wygrali lub w najgorszym razie 
ie zremisowali to mają do zawdzięczenia 
iwej taktyce. Goście po zdobyciu w dru- 
iej połowie wyrównania zaczęli grać nie- 
twykle ostro i brutalnie, co wywołało ten 
tekt, że i gospodarze nie pozostali dłużni. 


spowodu trudnego terenu dzięki padające- 
mu deszczowi, Gracze nie mogą się utrzy- 
mać na nogach, opanowanie piłki mocno 
szwankuje. Pierwsza się opanowuje Pogoń 
i przeważa w polu. ŁKS zdobywa jednak 
prowadzenie z rzutu karnego dobrze egze- 
kwowanego przez Króla. Wynik 1:0 utrzy- 
mał się do końca pierwszej połowy, mimo 
że obydwie strony mogły wynik poprawić. 

Po przerwie ŁKS gra nadal siabiej od 
Pogoni, która też zdobywa wyrównanie 
ze strzału Nachaczewskiego. Teraz gra się 
zaostrza i staje się niezwykle brutalna co 


|w efekcie, Jak już wspomnieliśmy, przyno- 


si, że ŁKS gra w dziewiątkę. Taka gra ze 
strony Pogoni mści się na gościach bardzo 
dotkliwie gdyż utratą punktów. Jeden z 
ataków ŁKS-u zostaje zatrzymany sfaulowa 


W konsekwencji gorzej na tem wyszedł naj niem Karasiaka tuż przy polu karnem goś 


ECHO: 


W Warszawie odbył się w dniu wczoraj 
szym mecz bokserski między drużyną węgier 
ską Budapesti Testgyarkolok Kóre (BTK —- 
Budapeszt) a zespołem kombinowanym Ma- 
kabi-Polonja, gdyż Neudstądt i Neuding z 
Makabi nie walczyli wskutek kontuzji. Mecz 
zakończył się wynikiem remisowym 8:8. Po 
szczególne wyniki były następujące: w wa- 
dze muszej Birenbaum (M), zwyciężył na 


punkty Kissa (W), w wadze kog. Benacs:! (M). Sędziował w ringu por. Koprowski. 


(W) zwyciężył Rozenbluma (M), w wadze 
piórk. Szabo pokonał na punkty Borenstaina 
(M) i Spiegelman (M) zwyciężył Kinderna 
ga, w wadze lekkiej Tatai (W) zremisował 
z Fabisiakiem (Pol) w wadze półśredniej — 
Jańczak (Pol) zwyciężył Princa (W), w wa 
dze średniej Csisar (W) zremisował niezaslu 
żenie z Pilnikiem (M) i w wadze półciężkiej 


Ossolyak (W) pokonał ną punkty Stahla nj 


Sport w kilku slowach. 


W Hajdukaca odbyt s'e mecz p'łkarski 
między Ugowym Ruchem © drużyną Szkoły 
Maryurrki Wojesrrej z Gdyni, w <tórej grał 
również Dżiwisz. Zwyciężył wysoko Ruch, 
aczkolwiek Marynarka przeciwstawiła bar 
dzo twardy opór, Bramki dla Ruchu zdoby- 
ii. Gemza i Wiiimowski po 3, Peterek : Ku 
bisz po 1. 

W. ciągu soboty i niedzieli odbyły się w 
Łodzi dwa dalsze mecze o mistrzostwo dru- 
żynowe okręgu w zapasach, a mianowiecie: 

SKS — MAKABI 18:8 


Ł.K.S. w Krakowie, który odbędzie się w 
najbliższą niedzielę dnia 25 bm. 

Sędzią tego meczu będzie p. Szyba. 

W Zgierzu odbył się w dniu wczorajczym 
towarzyski mecz piłkarski między P :C a zgie 
rskim Sokołem. Pabjaniczanie pomimo czte- 
rech graczy rezerwowych zwyciężyli w sto- 
stnku 2.0 ,0:0) Obie bramki zdoby! Kosto- 
wski. 

W lokalu towarzystwa Śpiewaczego 
im. "Moniuszki* przy ul. Ogrodowej 24 

| odbyła się uroczystość jubiłeuszu dzie- 
sięciolecia sekcji kolarskiej ŁKS, na któ 


——_—_- 


IWeg.ersc; bo iserzy w Warszawie. 9BCHODY, IMPREZY. 


Pięściarze Makkabi nie umieli zwyciężyć. 


A R EE 


[ODCZYTY i WYSTAWY. 


Kursy radjotechniczne i fotograficzny w Pol- 
skiej YMCA, Intormacje w sekretarjacie. 
Wystawa porcelany i obrazów, zorgani- 

zowana przez Łódzkie T-wo Zwalczania Rā- 

ka — Piotrkowska 185. 


Z POLSKIEGO T-WA KRAJOZNAWCZEGO. 

Od 6 b m. jest czynna w czasie urzędo- 
wym, t. j. we wtorki i piątki od godz. 18—20 
świetlica krajoznawcza dla członków. jej za- 
daniem jest ułatwienie zbliżenia towarzyskie- 
go członków. 

Zarząd ma nadzieję, że stanie się oną 
ogniwem, łączącem T-wo z jego członkami, 
i kużnią pomysłów, opracowywanych przez 
samych członków. 


REKOLEKCJE ZAMKNIĘTE, 

Komisja do spraw rekoiekcyj zamkniętych 
organizuje cztery serje rekolekcyj zamknię- 
tych w „Domu Rekolekcyjnym” QQ. Fran- 
ciszkanów w Łagiewnikach pod Zgierzem 
W dniach od 21 do 25 listopada dla kobiet 
zamężnych; od 12 do 16 grudnia dla panien; 
od 2 do 6 stycznia r. p. dla nauczycielek oraz 
od 18 do 17 stycznia r, p. dla mężczyzn 
| Rekolekcje prowadzić będzie znany kón- 
ferencjonista U, Mirochna — franciszkanin 

Całkowite utrzymanie wraz z mieszkaniem 
za każdą serję rekolekcyj wynosi 10 zł. od 
osoby. 


ja. ŁKS, gdyż Pegza I został dotkli | ci. Kzut wolny zamienia Król na zwycięs Wyniki walk były następujące :Sadulskt i = 
ZE T aoay 8-żobka: 2 | kę bój Ga: EKD wycięs- | (SKS) pokonał w m. 7 50 s. Ginzburga (M) | rej nastąpiło rozdanie odznaczeń przez | iu FA. Ko ul. ka. Skorupki 1-a (ielez 
a Y 4 r w wadze piórkowej: Krakowiak (SKS) | posła Woleżyńskiego działaczom kolar- fon 220.14), lib bezpośrednio do „Don 
fs Pegza I usunięty za rozmyślny Na wyróżnienie spośród graczy Pogoni SKS) zwyciężył w 7 min. przerzutem przez! ski ` Wie RCZ "U on 220.14), lub bezpośrednio do „Domu 
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też w > z sap „+ | biodro Krumholca (M), w w. lekkie! Zawa-| bankiewiczowi, przyczem nagrody otrzy , Zgierz. 
kę ŁKS wystąpił do gry z Fliglem na obroj ski Wasiewicz i Matjas. z ŁKS-u: Gałecki dzki (M) zwyciężył w 8 m. 40 sek. przednim | mali również kolarzezwycięzcy wyści- 
t nic i Karasiakiem na prawym łączniku i od] i Herbstreich. asem Panfila (SKS), w wadze półśredniej | , św nae MAOH pa: 4 dbyt: PRZENIESIENIE BIUR AKCJI KATOLICKIEJ 
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. . à .. > e żył protest. ckranu, Z teatrów, Z ubiegłego tygognia i ak- Teate Miejski — Olimpii 
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sio SE seich. które. dowiodły, e. blo w rida W 2; i t Szmidtą ($) w wadze półciężkiej Neugebau-| Pani Domu, Kłopoty Pani Domu. — Wyda- Euroon < A weg oyan 
A mei w aj Śr godnego ry- = arta A (1:1), = is ét (IKP) uległ Gruchale (S)-i wadze ciężkiej | jemy pieniądze, >> Có robimy na obiad i kos Adria as Karnio zżatana - 
7 Rarene $ M ad Warszawian pasą J om Samea pierw Dąbrowski (IKP) zwyciężył walkowerem woj lację. Przepisy gospodarskie, — Nogi. — W Mimoza — |. Prywatne zyc.e Hvnryka VII 
4 We wę W p z A ch aż A la pol gn gd r haj uj = bywają bce braku przeciwnika. operze stołecznej rządy sprawuje kobieta. — | Il. Samarang 
deisce dzięki “epeb stosunkowi ae ahi s apari W drugiej Sołodła Sędziował p. Szudziński. TAVOIN — Polit! prawda o Pani Wicie, ewy. s A aS wa i 
ii Przeciwko walce Pawlicki - Stępień, S0-|-— Jak pracują wiejskie gospodynie? — O- Moroni NOSET EEE 
i Pogoni. Wisła uzyskuje stopniowo przewagę i zdo- 3 i Luna — O czem śnią dziewczęta? 
y "mek od w rszawianki | Podgórza bywa b row x ri zk K m kół założył protest Zainteresowanie meczem wór = as a ba ariejżaky I Oświatowy ky ig Cyg ańska; I, 25 
| f dwie drużyny na dziesią ę i duże. oszczędność. — Pogawędka literacka. — Po- | ta maska f 
w Z Rae tabeli. War "m aster rdzy W mistrzostwach prowadzi nadał pewnie) zatem bogaty dział ilustracyjny i zawsze pul- A 6 Areg - 
z otych- IKP przed SKS-em, który jest grożnym prze- ; sujący życiem „Między nami”. Aaa a e Caluj mnie jeszcze 
wianka wyprzedza swego doty: ŚWIĘTOCHŁOWICE. i $ ry g p Rakieta — Wiosenna parada 
kasowego rywala do spadku, dzięki ciwnikiem 4 Rekord — I. Zemsta Tonga; Il. Pat | Pa- 
Aa unktom zdobytym na niezbyt uzasad- śląsk—Revera 5:0 (1:0), Do rozegrania pozostał jeszcze jeden tachon jako wynalazcy prochu 
lionem powtórzeniu meczu ŁKS„—War Na Śląsku odbył się drugi półfialowy | mecz ligowy, a mianowicie Garbarnia — i» otować jutro na obiad ? _ Słońce — |. Królewski kochanek; II. Jež 
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y ania pa PAA PO wcźo —0— niezwykle ostre tempo. | Gabinet Dentystyczny á OMEGA Lannam Arae że OW N 
+ fiszem wysokiem zwycięstwie K, S, | Sokół, który ostatnio ciągłe zmieniał Swol pisiman lekarze we wszystkich spælalnościach Dr med Łucia Makowe!r 
piska nad Rewera, kandydata a TABELA LIGOWA. skiad wystąpił wczoraj w doborowym kom-| Anaiizy lekarskie, zastrzyki Rentgen, A x . a J ł 
ja leży wśród następujących zespo ÓW: | Naz t. hr piecie i z niebywałą od dłuższego czasu we- lampa owa oroby skórne | weneryczne 
js KS, Ślask, K'S. Naprzód 1 WKS. Śmi- | i ś az i A” kr na 3.0 wą, która pozwalała mu poprowadzić batdzo STACJA ZĄPOBIEGAWCZA „ A (Kobiety | dzieci). 
t! ły. Przypuszczać należy, że w lidze z EMG 7 2 20:15 48:32 | ożywioną grę i ciągie atakować gości, któ-| czynna całą dobę. zo Wólczańsk 117 tel. 149 - 39 
iajdzie się jeden z zespołów śląskich, z, Wisla 22 28:1 54:36 rzy ograniczał się tylko do samoobrony. Ki: deial 0d D = 3 oś pes Tr tre 
T ticki czemu ten największy okręg pil- 4 Qarbacia 21 rę 49:83 | ka ladnych a groźnych dla PTC pozycyj pod- | Doktór WOŁKOWYSKI w ałedziele | święta od 0-12. Ceny lecznicowe 
ja irski będzie miał znowu dwu repre- 5. z 22 24:20 37.30! bramkowych nie daję jednak pozytywnych przeprowośgii ig Ba al. Shad sadów O on Siwa» l 
Wantów w Lidze. ńbyt| 6 ua] 22 24:20 41:38 | wytików. Wszelkie unfarcia i wysiłki ze stro-| Cenielnianą ł1, tel. 238-02, DR. MED. 
p Przebieg wezorajszych niatan pi: 7. wata 22 22:23 50:44 | "Y ataku Sokoła likwidują doskonali obrońcy. Choroby w enogyoahú, osa AA EA J AKOBSON 
Wtepuiący: 8. EKS 21 21:21 31:40 | Pomimo wietkich wysitków i stałej ofenzywy| AEA twita èd = I, w Chirarg 
= KRAKOW: 9. Polonja 22 18:26 30:47 | ze strony Sokota pierwsza połowa kończy się l vaÀ oddzielna pocsexainia Że Chirag a zona 
p Cracovia- Polonja 5:0 (5:0). 10. Warszawianka 22 17:27 26:53 | wynikiem bezbramkowym. O jie do przerwy |" --- 4 > A 4-5 | Dra ST ERLINGA 22 Kowai k 
Cracovia zwyciężyła nadspodziewanie | 11, Podgórze 22 15:29 37:53 | gra toczyła się pod znakiem stalej przewagi Dr. Med. Niewiażski 5 telel. 174-42 ; 
t go w wysokim stosunku. genek "a 12. Strzelec 22 8:41 15:73 | Sokoła, o tyle w ZE połowie de o ul. Andrzeja 6. Tel, 159-40, 
je na całej linji, specjalnie zaś a szy- t _ |strona przeciwna. PTC rozpoczyna akcję 0-| specjalista chorób skórnych, wenorycz 
bi Kije oratnki nak, dia gospodarzy w pierw A dy ny w << rgangan zdk nt bejmując odrazu inicjatywę. Porzuca swój | nych i moczopłejowych. (Porady seksnnine) LECZNICA 
£ ej polos ię meczu, przyczem doskonale dy 5. PUEYENENY TOGOST E A | system obronny i przechodzi do brawurowe-| Przyjmuje od $ doll í od 5 do % pp. | CH 0 RÓB OCZU 
4 to ; ł aż 4 Pogoń zwyciężyła 1:0, jednak przyznano c h W niedziele i święta od 5—1 pp. 
|Ponowany był Kossok, który zdoby jej stosunek bramek 3:0. go ataku, wobec zdezorjentowanych nagłą Dla pań osdsielue kale | każ ut Poz 
Ps Jeoną bramkę strzelił dyw A ma zmianą przeciwników. Kilka Pora wypā- DOXTORA 
y | Utagicj pciowie Cracovia gra gorzej, e aa" ET dów, które udaje się przeprow. kołowi DR. MFD. 
I  (Mnik nie ulega już zmianie. Sędziował p, ; kończą się jednak fiaskiem. H LUBICZ DONCHINA 
. | Pozner. Chmielewski, Banasiak i KrENC |  pabjaniczanie grają ciągle pod bramką| Choroby skórne, weneryczne ul. Piotrkowska Nr. 90, 
j Ul Garbarnia — Podgórze 3:1 (1:1) W TOPE ORTAS Sokoła uzyskując z zamieszania podbramko- i moczopłciowe. Przyjmuje kre sęk sà ch przeb 
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Mecz decydujący o spadku z Ligi zakoń 
ik się porażką Podgórza, które ustępowa- 
| przeciwnikowi pod względem technicz - 
iym, Początkowo Podgórze gra z ogromną 


ski ra mecz bokserski z Niemcami zostanie | W pewnym momencie atak gości 


onc'zinie ogłoszona w dniu dzisiejizym -- 
kpt. zw. PZS. p. Cendrowski oświadczył w 


a- 
dza pilkę pod bramkę Sokoła, oddaje ją Kost- 
kowskiemu, ten strzela prosto na bramkarza, 


W niedzielę I święta od 9 do 11 rano. 


Dr. HELLER 


Dr. Med. 


M KLACZKO 


y nadbiega obrońca, pilka odbije) | 
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Oczwara. Sędziował p. Kurcweil 
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Zmechanizowane ż życie w Ameryce Emmm 


nie zabiją indywidualności.= 


mum Ubezpieczenia przyjmowane telefonicznie. mmm 


Życie jest niezmiernie trudne i skompliko 
wane, — takie jest pierwsze wrażenie po 
przybyciu do Ameryki Północnej. Dopiero 
dłuższy pobyt przekonywa, że jest ono zna 
cznie prostsze i o wiele lepiej zorganizowa 
ne, niż w Europie. Jest ono zmechanizowa 
wane do najwyższego stopnia į dlatego po 
czątkowo przeraża. Gdy się jednak wejdzie 
w skład tej maszyny, czuje się niezmierną 
ulgę wygody, pewność i niema się ani za- 
wodów, ani niespodzianek.  Unorniowane 
wyspecjalizowane, ustandaryzowane życie 
wprowadza może pewną  monotocję, ale | 
bynajmniej 

nie zabija indywidualności. | 

!'ndywidualność zresztą  przejawła się 
tu w innych formach, a przedewszystkieni 
w samodziełnem zdobywaniu życia. Czły 
wiek Ameryki Północnej lubi utarte drogi 
ale tylko w dzizdzinie komunikacji W ży- 
ci. jest oryginałem. Pasją jego jest zro- 
bić udoskonalenie, odkrycie wynalazek Ilość 
zdobytych dolarów jest  barometrem jego 
tężyzny. 

w szkołach handlowych uczą poety 
ale w zastosowaniu do sztuki sprz 
wania i reklamowania towaru. Istnieje ca- 
ła dziedzina wiedzy praktycznej, oparta na 
fcświadczeniu, sugestji i t. zw. osobistego 
magnetyzmu., W Amerykanach wyrobiła 
się cecha charakteru, po których w Europie 
odrazu ich się poznaje. Amerykanin mia- 
nowicie nie wyobraża sobie, by ktoś mógł 
mu zaimponować i 

onieśmielić go. 

Nie jest to tylko wyrazem ich demokratyz 
mu, ani prostactwem, jak mniemają niektó- 
rzy, ale rezultatem szkolenia ludzi w 
tym kierunku. 

Mówiąc o Ameryce Północnej, nałeżało 
by właściwie używać jakiegoś innego słow 
nika, niż w zastosowaniu do Europy, albo 
rzebaby ciągłe dodawać komentarze do 
zwykłych określeń. Tak naprz. demokra- 
tzm jest doktryną ideową, gdy w Ameryce 
jest to 


gi! 
6) 


prawo różnych szans 
w Europie demokratyzm niweluje wyż- 
szych z niższymi, w Ameryce podnosi niż- 
czych ku wyższym. 
Weźmy przykłady. 
Demokratyczny pracodawca w Europie 
patrząc na samochód, powiada:  „Obłożę 


Demokratyczny pracodawca w Ameryce 
pozwala przedewszystkiem myśleć inicjaty- 
wie prywatnej i ją popiera. Myśli za niego 
pierwszy lepszy businessemen np. Ford. Po 
wiedział on sobie przed  kiłkunastu laty: 
samochód kosztuje tysiąc dolarów, to zna- 
czy nie jest dostępny dla robotnika, więc 
nie jest to środek lokomocji demokratycz-- 
ny. Ale jeżeli ja udoskonalę organizację fa 
bryki według mego płanu, to będę produ- 
kował samochody po trzysta dolarów... Tak 
że jeszcze drogo. Ale jeżeli dam samochód 
na spłaty dwuletnie, a przytem podwyż- 
Bzę płacę robotnikom, to każdy z nich ku 
pi sobie samochód. 

Weźmy inny przykład. 

— Robotnika trzeba ubezpieczyć — mó 
wł europejski pracodawca — i uchwala u- 
stawy na sto bitych stron, powołuje urzędy 
które opodatkowują rzesze — proletarjatu, 
wreszcie zahamowawszy działalność pry- 
watnych towarzystw ubezpieczeń, stwarza 
dia pracownika fizycznego I umysłowego 


ten zbytek podatkiem, cłem, a za to zbudu- 
ją 
baraki dła bezdomnych”, 


takie ubezpieczenie, które mu ani żyć, ani 
umrzeć nie pozwala. 

W Ameryce pracodawca daje wolność 
swobodnej konkurencji towarzystw prywat- 
nych, które na dogodnych warunkach ubez 
pieczają człowieka od wszystkiego — na 
życie, na starość, od wypadku, kalectwa 
Dezrobocia, od ognia, złodzieja, rozbicia 
pociągu, automobilu, gdy ja kogo przeja- 
dẹ, czy ktoś mnie przejedzie, wreszcie — 
od — złej pogody. 

To też w Ameryce każdy jest ubezpie- 
czony, śpi spokojnie, nie martwi się i jest 
zdrów. Sumy ubezpieczeń sięgają setek mil 
jardów dolarów. Wszystko to jest zorgani- 
zowane w sposób zdumiewająco łatwy, 
prosty, szybki. 

Jeden z naszych rodaków, przybyły nie 
dawno do Kanady, chcąc sie ubezpieczyć 
zapytał znajomego kanadyjczyka, jaka jest 
procedura przy ubezpieczeniu? 

— Żałuję bardzo, — odrzekł tamten --- 
ale u nas takie aparaty 

nie są znane, 
U mas wszystko załatwia się przez telefon 
nie przez procedurę. Niech pan zadzwoni 
do pierwszego lepszego towarzystwa. 

Idąc za tą radą, Polak otworzył kata- 


nie w Ameryce. 
— Czy biuro Towarzystwa N 
— Yes sir. 
— Chcę ubezpieczyć meble... 
— Od ognia czy od kradzieży? 


N.? 


| log i wybrał towarzystwo znane powszech | 
| 
| to się spalą. Pocóżby pan płacił 50 dola- 
|rów, gdyby pan mebli nie miał. 


| 


zajrzał do archiwum planów. Każde towa- 


— Od ognia. 

— Na jaką sumę? 

— 5.000 dolarów. 

— Adres? — Proszę 

zaczekać przy telefonie., 

Mija siedem minut — Hallo! Ubezpiecze 
nie będzie pana kosztowało 50 dolarów 
na trzy lata. Proszę dyktować litery imie- 
nia i nazwiska. 

— Dziękuję. Jest pan ubezpieczony. Po 
lisę otrzyma pan jutro pocztą. Tą samą 
drogą proszę nam przesłać czek pański na 
50 dolarów. 

Zaskoczony przybysz myślał, że są to 
przedwstępne formalności. 
Zwierzył się z owych myśli owemu znajo- 

memu kanądyjczykowi. 

— Czy to prawda, że będę już ubezpie 
czony po otrzymaniu polisy? 

— Pan już jest ubezpieczony, od czasu 

rozmowy telefonicznej, która jest umową. 
Gdy pan czekał przy telefonie, urzędnik 


rzystwo ubepieczeń ma kopię planów 
wszystkich domów w mieście, Z planu 
wprawne oko uchwyciło w jednej chwili 


wszystko, co może wnłynąć na kategorję 
stawki, 

— Ale on moich mebli nie widział. 

— A na cóż mu to Jeżeli mebli niema 


ePi im Em- 


Zresztą 
oie majac mebli, nie może pan w tym kra 
ju wynająć mieszkania. 


PROROCZY SEN WDOWY. 


Elegancki skrzypek oszustem matrymonialnym. 


Śmiejemy się często z ludzi, którzy 
każdego rana debatują ze swoimi bliski 
mi o snach, jakie mieli ostatniej nocy. 
Politowanie wzbudza nas ich wiara, że 
widziany we śnie pogrzeb wróży rychły 
ożenek, a łzy wróżą szczęście jtd. Wie- 
rzymy bowiem sami w myśl teorii psy- 
choanalizy, że w marzeniach sennych 
odzwierciadlają się ukryte w naszej pod 
świadomości prazienia, nadzieje i tros- 
ki. Musimy jednak chcąc nie chcąc 
stwierdzić, że nauki ścisłe długo jeszcze 
nie będą mogły ogarnąć i w całej roz- 
ciągłości zbadać rozległego państwa 
snów. 

Czy sny są prorocze?— Pewna dzie 
wczyna przybyła w 1912 r. ze słowac 
kiej wsi do służby we Wiedniu. Wycho 
wana przez opiekunów, nie znała niko- 
go ze swoich krewnych. W: pierwszych 
miesiącach umiała zaledwie kilka słów 
napisać 

dobrze po niemiecku- 

Razu pewnego opowiedziała swoje- 
mu państwu niezwykle plastycznie swój 
sen. Śniło się jej, że otrzymała od kon- 
sula amerykańskiego, list, polecający jej 
zgłosić się z dokumentami jako spadko 
bierczyni zmarłego Amerykanina. W 
Nowym Jorku bowiem! znajduje się dla 
niej u notarjusza 

przeszło milion dolarów. 

Dalej śniło się dziewczynie, że udała 
się okrętem do Ameryki, 

Opowiadała o tei podróży takie szcze- 
góły, które mogły być znane tylko lu- 


interesujące wykopaliska na Helu, 


Na terenach parku nadmorskiego w Wiel kiej Wsi — Hallerowie, jak donosiliśmy od 


Kryty został przedhistoryczny grobowiec  prasłowiański, 


Obecnie kustosz muzeum 


miejskiego w Gdyni dr. Krajewska zbadała grobowiec i jego zawartość i określiła po 


chodzenie na okres 5-ty przed Chrystusem t. zn. okres hałsztacki. 


Wykopalisko dla 


nauki polskiej-jest niezwykle cenne, gdyż jest naocznym dowodem, że przed wiekami 

brzeg polski zamieszkiwany był przez ludność mieszaną bałtycko - słowiańską Na 

zdjęcia — zawartość odkrytego prasłowiań skiego grobowca w Wielkiej Wsi — Halle 

rowie, urny zdobne w bogate ornamenty i w postacie twarzy ludzkiej wyryte na na- 
czyniach. 


c, 


Redakiar_ zaczelny.: Eranciszek . Probst. 
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dziom, którzy rzeczywiście jeździli 
przez Atlantyk lub conajmniej o tem 
czytali. Co więcej, dziewczyna na życze 
nie swych państwa odtworzyła treść li- 
stu konsila ito w poprawnej  anziel- 
szczyźnie, bez jednego błędu. Pismo od 
konsula, mimo oczekiwania, nie nade- 
szło. Służąca po kilku latach zapomnia 
ła o Całej sprawie i wyszła zamąż za 
mechanika: Nagle po wojnie dowiedzia 
ła się że konsulat amerykański poszu- 
kuje spadkobierczyni zmarłego w Sz. E 
rado bezdzietnie miljonera Jana Reznicz 
kaktórego ona była 
fedyną żyjącą krewną. 

Wkrótce po przyznaniu jej spadku 
przeniosła się z mężem za ocean: 

Zamożna Rumunka w średnim wieku 
straciwszy skolei trzeciego męża, posta 
nowiła poszukać ukojenia w czwartym 
związku małżeńskim. Dała ogłoszenie 
do dzienników i poznała tą drogą ele 
ganckiego Francuza, który był drugim 
skrzypkiem w orkiestrze jednego z naj- 
większych kin w Bukareszcie (nie było 
wtedy jeszcze tam dźwiękowców). Po 
mile spędzonym wieczorze przy uczcie 
wdowa zakochała się nazabój w Pary- 
żaninie. Nie ukrywała tego i 

oboje zaręczyłli się. 
Wkrótce miał odbyć się ślub i obie 


strony czyniły przygotowania: 


kły sen. Zdawało się jej, że siedzi na 
korytarzu sądowym. Co chwila wzywa 


ino do sali sądowej czekające na swoją 


į kolej kobiety. skarżyły się między sobą 


Odbito w druk-**" 


na oszusta matrymonialnego, który je 
naciągnął. Wkońcu ujrzała wdowa i sie 
bie w sali, zeznająca w tej sprawie 
przed sędzią: Gdy Francuz dowiedział 
się o tym śnie, uśmiał się z tego serdecz 
nie. Na tydzień przed. ślubem sen się po 
wtórzył, a na dzień przed ślubem Fran 
cuza aresztowano i wytoczono mu rze- 
czywiście proces 
za oszukanie siedmiu kobiet. 

Wdowa przyłączyła się do oskarże- 
nia towarzyszek niedoli- Elegancki mu 
zyk dostał 5 lat więzienia. 


PODSŁUCHANE 


DOSKONAŁY ŚRODEK. 


Jakiś jegomość kupuje eliksir na porost 
włosów, 
A czy ja dostanę rzeczywiście moje 
pieniądze spowrotem, jeśli ten środek nie 
będzie skutkował? — pyta kupca. 

— Co za pytanie? — oburza się kupiec 
— Wszyscy dostają spowrotem. 


Tymczasem wdowa miała niezwy: 


MUZYKA. 
— Kiedyś się wyuczył nowej sonaty? 
— Nie, to nic nowego, tyle tylko, że for- 
tepian został nastrojony, 


Władysława Styputkuw skic”! 


w Łodzi Piotrkowska 195 /żwirki dawniej Karola 2). 


Opancerzony spód okrętli 


Toine pancerza 
przypuszczał, 


zapewne nie 
że dzieło iego przetrwa 
do wieku XX. i długi jeszcze czas w 
niektórych wypadkach będzie rzeczą 
niemal nie do zastąpienia. Z rozwojeln 
broni palnej, szczególnie artyłerji i jej 
specjalnych pocisków, przeszedł i pan” 
cerz swoją ewolucję. Istnieje specjalna 
gałąź metalurgii, zajmująca się wyłącz 
nie doborem gatunków stali na pance- 
rze i domieszek chemicznych oraz ob- 
róbką termiczną. Na podstawie labora- 
toryjnych badań, huty dążą do wypro- 


dukowania takiego materjału, który byl 
by jaknajbardziej odporny m 

kruszące dzialanie pocisków. 
Pancerz ochroiiiv iest dziś stosowany 
niemal wszędzie. nietylko w sprzęcie 
wojskowym, alt również w urządze- 
niach wybitnie cywilnych. 

W ostatnich czasach nietylko stal 
jest tworzywem. służącym do wyrotu 
pancerzy. W budownictwie wojsko- 
wem, przy wznoszeniu fortyfikacyj, O- 
bok stali w szerokich granicach jesi 
stosowany beten ze szkieletem stalo- 
wym, co w połączeniu daje niezwykle 


nawet przed huragarno 
wym ogniem artylerji. Najnowsze u- 
mocnieniea: francuskie były budowane 
prawie wyłącznie z żelazo-betonu. 
Największą rolę pancerz ochronny 
ma w marynarce i broni pancernej, iak 
pociągi, samochody, czołgi. Nowocze- 


odporną ochronę 


sne okręty wojenne są niemal całkowi” i 


cie opancerzone, nawet części okrętów 
znajdujące się pod wodą są również za 
bezpieczone blachami stalowemi. Opan 
cerzenie pasa podwodnego ma za za- 
danie ochronić okręt przed storpedowa 
niem. Do wyrobu pancerzy dla okre- 
tów stosuje się w większości wypad- 
ków steł molibdcnowa, mającą duży 
współczynnik wytrzymałościowy na 
uderzenie. Ze względu na znane zjawr- 
sko korozji wody morskiej, powierzch- 
nia pancerza musi jeszcze być odpowic 
dnio zabezpieczona przy pomocy cyn- 
kowania, parkeryzowanie lub innych 
podobnych zabiegów. 

Wojna światowa i późniejsze do- 
świadczenia wykazały, że okręty nie 
posiadające dostatecznego opancerze- 


Gdy jedziesz koleją 


nia, nie są w stanie skutecznie 
walczyć na morzu, 

Ze zwiększeniem się kalibru dział trza | 
ba było zwiększyć również grubość ? 
pancerzy. Dziś grubość opancerzenia Į 
na okręgach dochodzi do 460 mm. Dał: | 
szy wzrost grubości opancerzenia chó* 
ciaż z punktu widzenia technicznego 
jest najzupełniej możliwy, jednak nie 
jest stosowany, ponieważ pancerz jest 
niezwykle ciężki i pochłania do 35 pro- 
cent. wyporności okrętu. Ponieważ W 
bitwie morskiej biorą udzieł nietylko 
okręty, ale również i lotnictwo, okazałoł, 


się konieczne opancerzenie pokładów. 
co równicż nociąga straty w wypofr* 
nosci. 

Opancerzenie sprzętu ladowega 
jest znacznie słabsze, gdyż nie jest wi 
tym stopniu, co okręty narażone nad 
działanie artylerji o dużym kalibrze 


Czołgi i samochody pancerne mają za* 
bezpieczeęnie przeważnie tylko od kul 
karabinów maszynowych i odłamków? 
pocisków artyleryjskich, natomiastł 
przed większeni pociskami 

nie chronią. l 
Poweġćnicjsze opancerzenie mają poci: 
gi pancerne, mniej liczące się z nieuży* 
tecznym ciężarem i więcej narażone nl 


działanie pocisków dział. Każdy żołe 
nierz nosi na sotie również pancerz w 
postaci stalowego hełmu, ochraniające* 
go głowę 


Pancerz powoli zaczyna być stoso 
wany i w lotnictwie dla tych samolo=* 


tów, które mają za zadanie bezpośrc= 
dnią walkę z- wojskemi ziemnemi. W 
ton sposób został zbudowany amery< 


kański płatowiec „Curtiss“. 

Nietylko w w ojsku pancerz ma Swi 
je zastosowanie, ale również | w tęchiń 
ce cywilnej. Prawie wszystkie mnie! 


sze mosty mają opancerzone lodochrał 
ny, przy większych natomiast rolę tom 
spełniają żelazo-betonowe filary. | 
Nowoczesne kasy posiadajace panc wa 
nieraz tei grubości, co na okrę'ach w 
jennych. Trudno wyliczyć wszysikie za 


stosowania pancerza, 
rakie j zechme. 


gdyż jest woo 


pow: w każdym bad” ra 
zie techniką bez niego dziś obejść siý 
nie może. 


wymyślaj ile wiezieł 


Przepisy dla 


Dyrektor kolei lokalnej Lubeka — Bü- ; 


chen ma wysokie poczucie humoru i jest by 
strym psychologiem. Wie, że przepisy j za 
rządzenia, ukazy i okólniki, wypisane sty- 
lem biurokratycznym, suchym, sztywnym — 
bardzo trudno trafiają do mózgu ludzkiego 
Natomiast żywe słowo, okraszone błys- 
kiem humoru, odnosi 
niewątpliwy skutek. 


Dlatego też wystylizował i polecił u- 
mieścić we wszystkich poczekalniach, na 
wszystkich stacjach linji Lubeka — Bi- 


chen „Nowy Dekalog* w ironicznym stylu 
okresłający „Przepisy dla podróżnych”. 
Interesujący ten dokument brzmi: 

"1. Zdobądź jaknajszybciej pusty prze- 
dział, zakładając wszystkie miejsca waliza- 
mi i tarasując drzwi, aby nikt się tu nie 
dostał. Inni podróżni nich robią co chcą. 

2 Nogi opieraj na przeciwiegłej ławce. 
Robisz tak przecież w domu, więc się nie 
krępuj. 

3 Jako zasadę przyjm: każdego z funk- 
cjonarjuszy kołejowych 

trzeba zburczyć. 


Wiadomo przecież, że przepisy, wydane 


podróżnych. T 


ków lat, są po to tylko, by bie -toúoié -i 

4. W przedziale dla nięqających nie krę | 
puj się zupełnie: zapal papierosa lüb cvgæ | 
ro, Lepiej jeszcze fajkę. Będzie ci doskoas | 
le smakowało. 

5. Konduktorowi, który cię poprosi-o pó 
kazanie biletu, oświadcz, że urzędnicy kole | 
jowi uprzykrzają podróż. 

6. Wymyślaj ile wlezie, gdy jaki pode3ł | 
ny ośmieli się żądać małego kącika dla | 
swego bagażu. | 

7. Jeśli w pociągu pośpiesznym zabary | 
kadujesz swym bagażem przejście, wiedz. | 
Ze zrobiłeś dobry uczynek. Czy może ayć | 
coś przyjemniejszego dal tych, ktorzy 0 | 
twe kufry kolana sobie obtłukują? 

8. Jeśli pociąg spóźni się © minutę, nai 
rzekaj głośno f 
na nieporządki kolejowe. ` 
Przecież to się nigdy nie zdarza, gdy po-| 
dróżujesz samochodem lub okrętem. 

9. Zawsze twierdź, że ko'eje są niesiy- 
ohanie drogie, zwłaszcza gdy korzystasz 1 
bu ulgowego. 

10. Pamiętaj, że twoje dzieci nie mają 
nigdy więcej niż 10 lat. Zaszczepisz w mich 


na podstawie doświadczeń wielu dziesiąt- | tym sposobem zamiłowanie do prawdy, 


Japońscy aktorzy na rzecz Czerwonego Krzyża. 


W Tokio odbyła się ostatnio międzynarodo wa AGB delegatów kół Czerwonego 
Krzyża. Na zdjęciu — grupa aktorów teatru Kabukiza ze znakomitym artystą Kiku- 


goro Ouoye, którzy z tej 


okazji dali uro czysty spektakl na rzecz Międzynarodowe” 


go Czerwonego Krzyża. 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław, Stypułkoweki:. 
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